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Bytom dn. 9 sierpnia.
Wielce dziwną wiadomość podaje „Agen- 

cya Havasa“, według której ma cały świat 
w Rosyi wierzyć w blizką wojnę — i to za 
parę miesięcy — pomiędzy Rosyą a Niem­
cami. Ma być pewnym, że pułki artyleryi 
nad granicą zachodnią zostały zdwojone. Za­
łoga Warszawy została wzmocnioną 80®0 
wojska, 12 nowych pułków kawaleryi przy­
było w lipcu do Królestwa Polskiego, a obec­
nie sprowadzono 18 pułków kozaków, którzy 
dostarczą carowi 74 000 nieregularnej kawa­
leryi. Dwóch generałów, członków carskiego 
sztabu generalnego przybyło do Warszawy, 
by się porozumieć ze sztabem generalnym ge­
nerała Hurki co do przyszłej wojny, która 
staje się prawdopodobniejszą.

Taką wiadomość podaje „Agencya Hava- 
sa“ a dzienniki niemieckie nie omieszkały u- 
kuć z tego „polskich wieści alarmujących.“ 
Przyjdzie więc do tego, o czem już „Swiet“ 
swego czasu pisał, że gdziekolwiek dwóch 
sąsiadów się poczubi, będą temu jedynie win­
ni Polacy! — 

--- ..

Wydalania.
Przez Grollub przeszło dotychczas wydalo­

nych z Prus do Rosyi 2082 osób.

0 dobrem wychowaniu córek.

(Dokończenie.)

Kto więc swą córkę opuszczającą szkolę, chce 
oddać na służbę, to niech pilnie ni tu uważa, aby 
się dostała do roztropnej gospodyni. To znów 
jest trudną rzeczą, bo jak nie zawsze trzeba wie­
rzyć dobrym świadectwom służących, tak też nie 
zawsze można się spuścić na pochwały sąsiadków 
tej lub owój gospodyni. Ma więc ostra pani — 
a każda porządna gospodyni musi się kierować z 
niejaką ostrością — niedbałą, złośliwą służącą, to 
wnet w calem sąsiedztwie zostanie okrzyczaną za 
grubiankę, a gdy oprócz, tego nie wdaje się ze 
sąsiadkami w plotki, lecz żyje dla siebie, to z 
pewnością jest dla niej trudnem dostać służącej, 
jeżeli takowa wywiadywa się u sąsiadek.

Więc ostrożność przy oddaniu córki na słu­
żbę, jest koniecznie potrzebną. Lecz przeciwnie 
na skargi córki służbę opuszczającej, nie powinni 
rodzice dawać nader wiele wiary, a*“tylko w tym 
razie, gdy się przekonają, że stołowanie nie było 
wystarczające, mogą się krzywdy swej córki ująć, 
bo państwo, które służącym daje wystarczające 
myto i stołowanie, tylko’rzadko może być złem 
państwem. Skoro państwo wykonuje przyrzeczo­
ne obowiązki, to też ma prawo żądać, żeby służą­
ca t»k samo wypełniała swoje. Jest czasem ob­
chodzenie się ze służącą nieco ostre, to właśnie 
takie dla jej wykształcenia jest korzystne, natu­
ralnie tylko w tym'razie, jeżeli jest sprawiedliwe.

Dziewczę uczące się wszelkiej pracy, to wnet 

nabędzie tyle zdatności, że zostawszy sama gos* 
podynią, będzie zdolna roztropnie gospodarstwem 
zarządzać. Bardzo korzystną jest rzeczą dla słu­
żącej, że gdy już pierwsze początki w gospodar­
stwie od pani powzięła, dozwoli jej pani samo­
władnie pracę wykonywać. Gdy już więc pani 
dwa lub trzy razy jej powiedziała: „Włóż do 
gotującego się mięsa łyżkę soli, bobkowego dwa 
listki, 10 ziarnków angielskiego korzenia, połowę 
marchwi, połowę kalarepy, i jeden surowy karto­
fel11, to później powinna się dorozumieć żeby to 
sama czyniła, choćby się nawet spodziewała, że 
się rosół popsuje. Bo naprzyklad tak długo, po- 
dwiel służąca nie potrafi rosołu ugotować, to nie 
ma mowy o tern, żeby się na gotowaniu znała.

Lecz znanie się na gotowaniu — chociaż to 
jest próbą dobrego gospodarstwa — nie jest wy­
starczające, ponieważ najgłówniejszą rzeczą jest 
znanie się na obrachunku. Przykład nam to naj­
lepiej wyobrazi: Powiedzmy dziewczynie: Tu masz 
wszystko co potrzebujesz, ugotuj dobry objadł 
Jeżeli to wykona, to dobrze, co jednakowo nie jest 
to rzeczą trudną. O wiele jest trudniejszą, gdy 
się do niej mówi: Tu masz 2 marki, ugotuj objad 
dla czterech osób, lecz pamiętaj, że kuchnia i 
zapasowa komora są próżne!

Kto się tego nauczył, to dla niego nie jest 
rzeczą trudną, nawet i za mniej pieniędzy pożą­
dany objad przyrządzić, a że to jest rzeczą może- 
bną, to nawet piszący to obciąłby się tego podjąć, 
chociaż jest mężczyzną: jednakowoż pomiędzy słu- 
źącemi są może ze sta zaledwie dwie, któreby to 
wykonać potrafiły: chociaż potrzeba tego wymaga,

6 CZAROWNIK.
Koinedya śpiewami w 2 aktach.

Opracował

PIOTR KOŁODZIEJ
z Siemianowic. 

------------ ------------------------------------------  

(Dokończenie).

M e 1 o d y a.
Ja, jako ojciec i osoba kościelna, błogosła­

wię was (Janek i Hanka klękają.)

SCENA 14.

Pi |ami, Józef z prawej, Wiluś z lewej.

W i 1 u ś.
A to co? szwet not noch a mai, (do Józe­

fa na stronie.) Wagabund, tyś mnie wyszykował.

Józef
(na stronie do Wilusia.)

Któż tam wiedział, że stara za krzakiem 
podsłuchowa.

Wiluś.
Czort niech cię zje z twoim czarowaniem, 

(do siebie) ferlirowałem wszystko, o przejęty 
czarowniku. A’e cóż robić? Hale maul, bo Ja­
nek jeszcze gotów strzaskać mnie na kwaśne 
jabłko.

Magdalena 
(do Wilusia.)

Tu nie masz nic do szukania, bo widzisz 
moja córka już zaręczona z Jankiem, a ciebie 
choćbyś się i prosił za drużbę, widzieć nie chcę. 
rozumiesz?

Janek.
Proszę wynoś się, bo tu nie masz twoich 

kolegów.
Wiluś

(na stronie.)
Tu widać niema szpasu, lepiej abmasziren 

(odchodzi.)

Józef
Ha! ha! ha! już go nięma,

Janek i Hanka 
(radośnie.)

Dziękujemy ci stokrotnie drogi kochany pa­
nie czarowniku (ściskają go za rękę.)

SCENA 15.

Ci sami, Wójt 
(wchodząc.)

A to co się dzieje? Janko gdzie.........

Janek 
(przerywając.)

Kiedy rodzice Hanki pozwolili na moje 
szczęście, nie odmawiaj mi go i ty ojcze!

Hanka.
Błogosław nas ojcze (klękają z Jankiem.)

Wójt 
(zdziwiony.)

Nie rozumiem, co tu się stało; — ale niech 
i tak będzie, błogosławię was.

M e 1 o d y a
(biegnie z rozczuleniem do wójta i otwiera 

ramiona.)
Szanowny wójcie dobrodzieju, przebaczcie mi, 

bo będzie wódka z miodem i masłem przepalana.

Magdalena 
(tak samo.)

I mnie przebaczcie!

Wójt.

Zgoda, zgoda, z całego serca zgoda, — Ale 
nie pojmuję jak się to wszystko stało?

Janek, Hanka.

To wszystko zrobił ten pan czarownik.
1

Wójt.

Dzięki wam łaskawy paniczu za zgodę dla 
nas starych, a za szczęście dla naszych dzieci.

Józef 
(z powagą.)

Ja z Bożej laski Józef Kamieński, akade­
mik, dyplomata vulgo czarownik, życzę młodej 
parze szczęścia, zdrowia i dobrego powodzenia, 
a teraz......



że żona robotnika za wiele mniśj jak za dwie 
marki, musi smaczny objad dla całej rodziny u* 
gotować.

Lecz tej sztuki może nauczyć tylko życie 
przykre, a trzeba jej się uczyć koniecznie przed 
ślubem, gdyż potem często jest zapóźno.

Przedewszystkiem dla robotników jest koniecz­
nie rzeczą, potrzebną, aby się ich córki w gospo­
darstwie doskonale wyksztaciły. Podwiel dziewczę 
tego się nie nauczyło, nie wolno jej posełać na za­
robek do huty i kopalni. W każdym razie przy­
najmniej od roku ośmnastego, a tern lepiej do 
dwudziestego, niech służy, a potem dopiero może 
iść do pracy przemysłowej. Bo to jest prawdą 
niezbitą, że cziewczyna, która się tylko pracą 
przemysłową zajmuje, chociażby się dawniej go­
spodarstwa wyuczyła, tylko rzadko uwagę na nie 
zwróci, a nawet chociaż też nie jest doskonałą 
robotniczką przemysłową, to niema ochoty powró­
cić do pracy gospodarczej, bo takowa wymaga wię- 
cej łamania głowy, oszczędności, wolnego czasu, a 
szczególnie cnotliwszego życia.

Jeżeli więc chcemy w takiej mierze, jak czas 
obecny wymaga z naszych córek zrobić dobre go­
spodynie, to naszem hasłem być musi: Najprzód 
kilka lat „służyć", a potem na zarobek.

Przegląd polityczny.
Berlin. Pruiki minister oświecenia do re- 

gencyi departamentowych wydal rozporządzenie, 
dotyczące płacenia pensyi tym nauczycielom, którzy 
na ćwiczenia wojskowe bywają na dłuższy czas 
powoływani pod chorągiew.

Na mocy tego rozporządzenia, pensya takim 
nauczycielom ma byó płacona bez uszczerbku 
nietylko wtedy, gdy są ustanowieni etatowo, ale 
także i wtedy, gdy są zatrudnieni tymczasowo. 
Tylko p. minister regencyom poleca, aby posta­
rali się w danym razie o bezpłatne zastępstwo 
nauczyciela, ściągniętego nawet na dłuższe ćwi­
czenia wojskowe.

— Minister robót publicznych ogłasza roz­
porządzenie co do wykonania świeżo uchwalone­
go prawa o zapomogach dla urzędników kolejo­
wych i ich rodzin na przypadek, jeżeli w czasie 
służby doznają ciężkiego okaleczenia, lub śmierć 
poniosą. Gdy okaleczenie okaże się tak ciężkiem, 
iż urzędnik niezdolnym będzie do pełnienia służ­
by, otrzyma on z kasy rządowej dożywotnią pen- 
syą wedle zasad prawa emerytalnego. Pensya 
ta jednakże w niektórych razach może być zna­
cznie podwyższoną.

Oprócz tego kasy rządowe obowiązane są

Ś p i e w X.

Niechaj znikną wszelkie troski 
I te częste swary,

I niech chłopcy z całej wioski 
Wywijają w pary.

Hanka 
(do wójta.)

Ojcze co go tu widzicie 
To czarownik luby, 

Pan Bóg zapłać mu sowicie 
Bo nas strzegł od zguby.

Józef

Niechaj Pan Bóg ci nagrodzi 
Za otwarte serce,

Takim zawsze być się godzi, 
Ja was kocham wielce.

Janek 
(do Józefa.)

Serce wasze — czy pojmiecie? 
Żyć tu w mojem będzie, 

Do wesela zostaniecie
To mnie cieszyć będzie,

M e 1 o d y a.

Proponuję że najlepiej 
Pójść nam do karczmiska, 

Niech się każdy łykiem krzepi, 
Czarownika ściska!

Zasłona spada.

KONIEC.

zwrócić poszkodowanemu urzędnikowi wszelkie 
koszta, powstałe z jego leczenia.

Do pobierania odnośnego wynagrodzenia u- 
poważnieni są tak samo, jak urzędnicy, ich naj­
bliżsi krewni, jako to żony i dzieci, jeżeli męża 
ich lub ojca śmierć przypadkowa zaskoczyła pod­
czas pełnienia służby.

— Nuncyusz papiezki, Galimberti, jak twier­
dzi na pewno jedna z gazet berlińskich, wyjechał 
wczoraj wieczorem z Wiednia, udając się razem 
z pruskim ambasadorem v. Schloezer’em do Ber­
lina, prawdopodobnie w tym celu, aby w jakichś 
ważnych sprawach porozumieć się z księciem 
kanclerzem niemieckim, zanim tenże wyjedzie do 
wód bawarskich w Kissingen.

W Metzu pomiędzy załogą wojskową grasu­
je w wysokim stopniu tyfus. W skutek tego 
dla żołnierzy zbudowano za miastem osobne ba­
raki czyli szopy z drzewa, aby koszary tymcza­
sem oczyścić ze zarodków tej niebezpiecznej i 
nader zaraźliwej choroby.

R 0 S Y A.
Petersburg. Według opinii lekarzy Potaiua 

z Paryża, Sacharina i Bertensona co do choroby 
Katkowa, był rak żołądkowy i zboczenia w wą­
trobie przyczyną śmierci. Wynik sekcyi odbytej 
we wtorek jeszcze nie ogłoszony; oiiło zostanie 
zabalsamowane. Kątków cierpiał w ostatnim cza­
sie strasznie. W sobotę uznano stan jego bez 
nadziei; żądał znakami ostatniego namaszczenia, 
skinął na swą żonę i złożył ręce na krzyż. Po 
ostatniem namaszczeniu był spokojniejszy, zacho­
wał przytomność i umarł w poniedziałek otoczo­
ny liczną rodziną.

Petersburg, 4 sierpnia. Wielkie zdumie­
nie wywoła zapewne w całym ucywilizowanym 
świecie rozporządzenie, jakie rosyjski minister 
ośwń cenią temi dniami wydał do dyrektorów 
wszystkich szkół wyższych.

Wedle tego rozporządzenia odtąd do szkól 
wyższych przyjmowani mopą być tylko tacy ucz­
niowie, którzy stoją pod opieką ludzi zamożnych 
i zajmujących w społeczeństwie wyższe stano­
wisko.

Uzasadnienie tego przepisu ministeryalnego 
jest niemniej ciekawe, jak on sam. Powiada ono 
bowiem, że po gimnazyach kształcić się tylko 
mają dzieci, posiadające obok uzdolnienia także 
pewną ogładę towarzyską, bo nauczyciele wobec 
swej władzy przełożonej tylko za takuh uczniów 
przy ąć na siebie mogą odpowiedzialność.

F R A N C Y A.
Zrobiono znów nowy karabin repetierowy, 

o którym pisze korespondent „Beri. Tgbl." co

Towarzystwo wstrzemięźliwości
zawiązane w Kórniku przesłało „Wielkp." nastę­
pne ustawy, jak i list następującej treści:

Szanownej Redakcyi przesyłam odpis Ustaw 
zawiązanego przez nas w Kórniku towarzystwa 
szerzenia wstrzemięźliwości — z prośbą o prze­
drukowanie w swem piśmie tychże ustaw i za­
chęcenie czytelników do popiepierania celów to­
warzystwa. Towarzystwo nasze nie chce się o- 
graniczyć na Kórnik i najbliższą okolicę, lecz 
pragnie objąć swą organizacyą całą ludność pol­
ską pod panowaniem pruskiem

Z szacunkiem uniżony 
Dr. Celichowski.

Miasto Kórnik, z niem łączący się Bnin i 
okolica tych dwóch miast, nie po raz pierwszy 
staje się siedliskiem zachęty do wstrzemięźliwości. 
Już przed laty kilkudziesięciu w Bninie mieszka­
jący lekarz La Roche występował jak apostoł 
wstrzemięźliwości, pozawięzywał stosunki rozgałę­
zione, rozsyłał książki i zachęty do tej cnoty spo­
łecznej, lecz ponieważ sam byi Niemcem bardzo 
słabo tylko mówiącym językiem polskim, przeto 
nie mógł wywrzeć tego wpływu do jakiego dążył. 
Mimo to starania jego nie pozostały bez skutku. 
Okolica Kórnika w dalekim promieniu odznacza 
się większą trzeźwością mieszkańców rolników; 
widać to po polach, chatach, inwentarzu i ubio­
rach mieszkańców tamtejszych. Mało gdzie ujrzysz 
gospodarzy tak miennych, tak dbających o pod- 
niesienie tego dobrobytu, a z nim wzrastających 
cnót narodowych i domowych, jak około Kórnika. 
W okolicy tej gospodarze ziemi nie przepijają i 
nie marnują się bezrządem; owszem, każdy dąży 
do tego, aby, chociażby i nieco przepłacić, a po­
większyć swą własność, a wszystko to ma pod­
stawy w trzeźwości ro?umnie pojętej, 

następuje: »Zdaja się, że przy ostatnich ćwicze­
niach w strzelaniu w Bourges zwrócił w wyso­
kim stopniu minister wojny uwagę na karabin 
Pralona. Chodzi tutaj mniej o dobroć karabina 
jak raczej o wartość pocisku, który zamierzają 
zaprowadzić dla nowego karabina repetierowege 
Lebela w miejsce pocisku samego Lebela. Kula 
ostatniego, składająca się z hartowanego ołowiu 
ma powłokę niklową.

Pralon zastępuje nikiel stalą kutą, która nie 
nadweręża żadną miarą duszy karabina. Przez 
to okolenie stalą staje się siła perkusyjna pięć 
razy większą. Niemieckie jaszczyki — tak pisze 
reporter pewnego dziennika paryskiego — z bla­
chy stalowej, w których mieściły się granaty ba­
wełną strzelniczą nabite, eksplodowały już po 
trzecim strzale, co się nie zdarza przy francu­
skich granatach melinitowych, które na skutek 
uderzenia nie eksplodują.

Kapitan Pralon strzelał kilkakrotnie na jasz­
czyk francuski. 25 kul przedostało się do gra­
natów, niektóre przeszyły je, a jednak eksplozya 
nie nastąpiła. Pm iski Pralona przeszyły na od­
ległość 100 metrową płyty stalowe 30 centime- 
trowe. Karabiny Lebela nie będą wszelako 
zmienione; trzy fabryki broni pracują bezustan­
nie nad wykończeniem karabinów.

BELGIA.
W Brukseli rozpoczęto już na dobre ro­

boty około gmachów, mających mieścić wielką 
wystawę międzynarodową, jaką rząd belgijski za­
mierza urządzić w roku przyszłym.

Wszelkie te gmachy zbudowane będą z ka­
mienia i po zamknięciu wystawy służyć mają do 
pomieszczenia częścią belgijskich pamiątek naro­
dowych, częścią do przechowania wybitniejszych 
okazów przemysłu krajowego.

Przedmioty nadesłane ze zagranicy na tę 
wystawę nie będą układane podług p''jedyńczych 
państw, z których pochodzą, lecz podług swego 
gatunku, tak, iż w jednym oddziale mieścić się - 
będą np. same tkaniny, w drugim wyroby stalo­
we wszystkich narodów razem i t. d.

Każdy wystawca, jeżeli chce, może mieć 
udział równocześnie w kilku rozmaitych oddzia­
łach.

Największą zapewne silą przyciągającą i za­
chęcającą do udziału wystawa belgijska będzie 
miała w tem, że za najlepsze okazy przemysłu 
ustanowione będą nagrody pieniężne. Na cel 
ten przeznacza rząd nader pokaźną sumę, bo 
500,000 franków.

HOLANDYA,
idąc za dobrym przykładem moc irstw ościennych, 
zajmuje się także sprawą robotniczą.

Niestety na świecie nigdy bez wyjątków ni­
gdzie obyć się nie może, są więc i tam wyjątki 
chociaż rzadsze niż gdzieindziej, i te to właśnie 
wyjątki nasunęły mężom, dbałym o dobrobyt ziom­
ków, myśl utworzenia owego chwalebnego Towa­
rzystwa wstrzemięźliwości, aby doskonałość po­
między ludźmi wzrastała.

Stanowisko i charakter mężów, którzy To­
warzystwo to zawiązali daje nam rękojmię, że to 
myśl nie lekkomyślnie podjęta i że przeprowa­
dzenie tej myśli na podobieństwo sieci pajęczej 
coraz szersze obejmować będzie kola przystępują­
cych do Towarzystwa mieszkańców wsi i miaste­
czek kraju naszego.

W tej myśli Szanownej Dyrekcyi Towarzy­
stwa tego życzymy i z Górnego Ślązka jak naj­
większego powodzenia.

USTAWI.
§ 1. Nazwa siedziba i cel Towarzystwa.
„Towarzystwo szerzenia wstrzemięźliwości", 

którego siedzibą jest tymczasowo Kórnik, ma na 
celu zapobiegać nadużyciom gorących napojów 
mianowicie gorzałki, i to przez ustne i piśmienne 
pouczanie, przez zwalczanie wszelkiemi sposobami 
zakorzenionych nałogów, jako też przez utrudnie­
nie i usuwanie sposobności podsycająch takowe 
nałogi.

§ 2. Skład Towarzystwa.
Członkiem może zostać każdy, kto oświadczy 

Zarządowi chęć przystąpienia do Towarzystwa i 
zobowiąźe się do płacenia stałej rocznej składki. 
Zarządowi wolno wykryślić z liczby członków ka­
żdego, kto zalega z składkami przez przeszło rok 
jeden.

§ 3. Fundusze Towarzystwa.
Fundusze Tow., składają się: 1) z regular­

nych składek członków wynoszących, rocznie przy'



W tym celu wyznaczyła do rozpatrzenia jej 
osobną komisyą, która w tych dniach izbie de­
putowanych przedłożyła swe sprawozdanie tyczą­
ce się szczególnie pracy fabrycznej niedoroslej 
młodzieży.

Radzi ona pracę jej fabryczną i w kopal­
niach poddać znacznemu ograniczeniu co do ilo­
ści godzin, w których mogą być zatrudnieni 
chłopcy niżej lat szesnastu.

Kobietom praca nocna, jak i w dni świąte­
czne ma być całkiem wzbroniona, a ośmnastole- 
tni młodzieńcy w dziennej robocie mają mieć do­
zwoloną przerwę dwugodzinną.

Nadto taż komisya poleca sejmowi, ab/ na­
kazał zbadać jak najdokładniej wszystkie zakła­
dy fabryczne i rękodzielnicze pod tym względem, 
czy w nich poczynione są należyte urządzenia 
celem zabezpieczenia życia i zdrowia robotników.

— Minister wojny rozporządzeniem, wyda- 
nem do wszystkich korpusów zakazał muzyce 
wojskowej wygrywać po koncertach publicznych 
melodyi do śpiewek, ułożonych w celu naigrywa­
nia się z obecnego rządu.

RUMUNIA 
gorliwie się krząta około obwarowania swojej 
stolicy, Bukaresztu.

Samo miasto otoczone jest całym pasem wa­
rowni, których budowa ukończoną będzie najda­
lej za lat 4. Oprócz tego przystępu do stolicy 
strzedz będzie 5 wysuniętych fortów, których 
podziemia już są prawie ukończone. Każdy fort 
zaopatrzony będzie w dość wysoką wieżę, zbudo­
waną z tak grubych płyt stalowych, iż kula ar­
matnia przebić ich nie zdoła. A we wieżach 
tych pozostawione będą tylko tak wązkie otwo­
ry, aby w nich lufa armaty mogła się zmieścić.

Potrzebne na ten cel płyty stalowe już są 
zamówione w jednej z największych fabryk za­
granicznych.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom, 7 sierpnia. Zapowiedziany na dziś 
zjazd welocypedystów, odbył swe wyścigi i popisy 
bez żadnego wypadku, przy nader pięknej po­
godzie.

— Nad samą granicą Królestwa Polskiego, 
żony lub dzieci tamtejszych poddanych, którzy 
w kopalniach i fabrykach pruskich znajdują ro­
botę, do tego czasu przepuszczano bez trudności 

najmniej 1 markę, 2) z zjednoczonych składek, 
darów lub zapisów tak członków, jak i nie człon­
ków, 3) ze sprzedaży pism wychodzących nakła­
dłem Towarzystwa. Pierwszą składkę płaci czło­
nek przy przystąpieniu do Tow., dalsze składki 
liczą się za każdy następny rok kalendarzowy.

Członkowie wpłacający jednorazowo przynaj­
mniej 50 mrk., wolni są od płacenia rocznych 
składek.

§ 4. Walne Zebranie.
Regularne walne zebrania odbywają się co 

rok w czasie i miejscu przez zarząd oznaczonych.
Na tychże zebraniach załatwiają się nastę­

pujące czynności: (1 sprawozdanie zarządu z 
czynności Towarzystwa za rok ubiegły i ze stanu 
kasy, 2) wybory, 3) dyskusye i wnioski wcho­
dzące w zakres zadań Towarzystwa.

Nadzwyczajne walne zebranie zwołuje Zarząd 
w miarę potrzeby Jub na żądanie przynajmniej 
50 członków, podane do Zarządu na piśmie, z 
wyszczególnieniem celu zebrania.

Do udziału we walnych zebraniach i do gło­
sowania ma prawo każdy członek. Uchwały za­
padają większością głosów; w razie równości gło­
sów rozstrzyga glos przewodniczącego.

Do zmiany ustaw potrzeba % głosów obe­
cnych członków. Ogłoszenia urzędowe tyczące 
się Towarzystwa uskutecznia Zarząd w piśmie o- 
znaczonem na regularnem rocznem walnem ze­
braniu.

§ 5. Zarząd.
Zarząd Tow. stanowią: 1) przewodniczący, 

2) jego zastępca, 3) sekretarz, 4) skarbnik, 5) bi- 
blio tekarz *

Zarząd wybiera się na walnem zebraniu na 
lat trzy. W razie śmierci lub ustąpienia którego 
z członków Zarządu, przybiera reszta Zarządu 
do swego grona jednego z Towarzystwa aż do 
przyszłego walnego zebrania które uskutecznia 
wybór uzupełniający.

Komplet Zarządu stanowi 3 członków. U- 
chwały zapadają większością głosów, w razie ró' 

przez granicę, jeżeli one, tym robotnikom donosi­
ły z domu w południe jadło.

Teraz tego zakazano zupełnie i biedni robo­
tnicy w tych dniach napróżno czekali na objad, 
bo ich żon i dzieci nie puszczono z dwojakami 
przez granicę.

— Kowalom! W nr. 44 „Opiekuna Kato­
lickiego" zrobiliśmy kowalom naszym uwagę: że 
można prawnie zakazać kucia koni tym kowalom, 
którzy nie zdali egzaminu.

Otóż donosimy, że takie egzamina odbywać 
się będą: 3 września w Raciborzu, 10 września 
w Prudniku, 21 września w Opolu, 27 wsześnia 
w G-liwicach.
Chcący takowy składać, winni przed czasem po­
słać metrykę (Geburtsschein) świadectwo techni­
cznego wykształcenia w tym zawodzie, lub inne 
podobne świadectwa, jak i 10 M. na koszta e- 
gzaminu.

Adresować tam, gdzie kto ma najbliżej i 
najwygodniej. Do Opola: Au den Kgl. Depar- 
tementsthierarzt Schilling. Do Gliwic: An den 
Kgl. Kreisthierarzt Koschel. Do Raciborza: An 
den Kgl. Kreisthierarzt Schwaneberger. Do 
Prudnika: An den Kgl. Kreisthierarzt Griiner.

& Tarnowice. Według rozporządzenia zarzą­
du knapszaftowcgo, będą w form roku wydane 
12,000 M. a na lata 1887 i 89 po 15,000 M. 
na zaopatrzenie potrzeb szkólnych dla dzieci ro­
botników należących do tegoż knapszaftu, którzy 
płacą 4, 5, 6 i 7 kl, i dzieciom inwalidów jak i 
sierotom. Rozporządzenie to zawiadomiono wszy­
stkim pow. inspektorom szkolnym, i szkołom lu­
dowym, w całym obwodzie przemysłowym górno­
śląskim.

CE W Lipinach, w ogrodzie p. Fritsch’a moż­
na widzieć wiśnię z dojrzałym owocem, a także 
i kilka kwiatków na tymże drzewie.

-f- Królewska Huta, 3 sierpnia. W oknie 
szczytnego pomieszkania wysokiego domu spostrze- 
ż' no małą dziewczynkę przewieszoną, śpiącą, któ­
ra za najmniejszem poruszeniem spaśóby musia- 
ła. Przystawiono więc długą drabinę i za pomo­
cą tejże uratowano dziecko od niechybnej śmierci. 
W pomieszkaniu nie było nikogo a. dziewczynka 
widocznie usnęła wyglądając oknem.

4-* Chorzow, 4 sierpnia. Dziś po południu 
położył się jakiś mężczyzna na szynach przed 
jadącym pociągiem osobowym i znalazł też wi­
docznie źyczoną śmierć.

wności głosów rozstrzyga głos przewodniczącego.
Zarząd załatwia wszelkie czynności Towarzy­

stwa, przewidziane niniejszemi ustawami i repre­
zentuje Towarzystwo na zewnątrz.

Na regularnych walnych zebraniach zdaje 
Zarząd sprawę z czynności Towarzystwa i składa 
rachunki, które rewiduje komisya rewizyjna skła­
dająca się z trzech członków, a wybierana na 
walnem zebraniu. Pokwitowanie z prowadzenia 
kasy udziela Zarządowi walne zebranie na wnio­
sek komisy i rewizyjnej.

Zarząd ma prawo ustanawianie w poszcze­
gólnych miejscowościach korespondentów, którzy 
pomagają mu w jego czynnościach i są pośredni­
kami między Zarządem, a członkami zamieszka­
łymi w odnośnej miejscowości.

§ 6. Rozwiązanie Towarzystwa.
Rozwiązanie Tow. może uchwalić jedynie 

walne zebranie, na którem jest obecna przynaj­
mniej połowa wszystkich członków; do uchwały 
potrzebnych jest % obecnych głosów. Ta sama 
liczba głosów decyduje o przeznaczeniu pozosta­
łego majątku Towarzystwa. W braku odnośnej 
prawomocnej uchwały przechodzi pozostały ma­
jątek na rzecz katolickiego szpitala w Kórniku.

§ 7. Postanowienie przejściowe.
Niżej podpisani złożycisle Towarzystwa sta­

nowią pierwszy Zarząd Towarzystwa, który spra­
wować będzie urząd aż do pierwszego przyszło­
rocznego walnego zebrania.

Kórnik, dnia 30. lipea 1887.
Dr. Zygmund Celichowski, Ks. Bronisław Rybicki, 

pozewodniczący. zastępca przewodu.
Dr. Stanisław Alkiewicz. 

skarbnik.
Korespondencye, tyczące się Towarzystwa, 

uprasza się nadsyłać na ręce przewodniczącego 
Dr. Gelichowskiego, w Kórniku.

—------------------------

□ 00, przy Katowicach. Donosimy ekoli- 
cznym Wiarusom i „Kółkom," że dnia 2# tego 
miesiąca odbędzie nasze „Kolko1' zabawę letnią 
w miejscu, na którą najuprzejmiej przed czasem 
zapraszamy słowy: „Kochajmy się!

□ Gliwice. W dniach od 17 do 19 września 
będziemy tu mieli w ogrodzie strzeleckim wysta­
wę: owoców i ogrodonńzn, kwiatów, drzew i krze­
win. Ktoby chciał z naszych wziąść także udział 
niech się zgłosi do p Gottschlich Gliwice., lub 
p. Kynast Pyskowice.

— Robotnik Smolka z Gliwic, po zalaniu so­
bie pałki nie mógł trafić do domu a więc poło­
żył się wygodnie pomiędzy szynami i zasnął na 
dobre. Gdy rano o po tychże szynach przejechał
pociąg towarowy z Łabęt, Smolka nietknięty, prze­
wróciwszy się na drugi bok, spał sobie dalej.

$ Mysłowice. W przeszły czwartek wprowadzono 
tutaj nowo wybranego burmistrza p. Anton. Oder- 
skiego do urzędu. Pan O. pochodzi z Hulczy- 
na, i był pierwej adwokatem w Kupnie. Jest 
on jeszcze młodym człowiem i spodziewać się po 
nim należy, że ta młoda siła przyczyni się nie­
mało do dalszego rozkwitu naszego miasta. — 
Dnia 21 b. m. odbędzie tutejsze „Stowarzeszynie 
Katolickie“ zabawę letnią. Jeżeli nam Pan Bóg 
pogody udzielić raczy, spodziewamy się bardzo 
dobrej zabawy. Goście ze wszech stron, mile 
bęuą widziani. Bliższą wiadomość o tej zabawie, 
doniosę później. Dotąd tyle powiedzieć mogę, 
że zapowiada się ta zabawa wybornie i niech 
każdy, co się serdecznie ehce ucieszyć, przybę­
dzie. — Mamy nadzieję, że budowa naszego ko­
ścioła jeszcze w bieżącym lecie rozpoczętą zosta­
nie. Chodzi jeno jeszcze o decyzyą wyższej wła­
dzy, której lada chwila wyglądamy. Wiarusy! 
kupujcie więc losy na budowę kościoła. Wy­
grane będą bardzo kosztowne i piękne przedmio­
ty, i w miesiącu grudniu wystawione zostaną. 
Akt wylosowania nastąpi na Nowy Rok.

p. Mysłowice. Wielce pożądanem było, aby z 
miasta usunąć suszenie skór itp. co też odtąd 
miejsce mieć będzie w miejskim „szlachthuzie* 
według ostatniego postanowienia radnych miasta 
naszego. Prawda, że znów więcej wydatków, — 
ależ to dziś wszędzie zaprowadzają z powodów 
sanitarnych.

— Biała. Wszystkie kielichy, monstrancje 
itp. z tutejszego i filialnych kościołów, zostały w 
tych dniach pozłocone itp., a pomiędzy temi znajdu­
je się piękna monstrancya z roku 1628, 1 metr 
i 42 centm. wysoka, mająca 50 drogich kamieni, 
w wartości 10,000 M.

ŻARTY.

* • Pani: Cóżeś też pan dał swej żonie dzi* m 
imieniny ?

Mą t: Obiecałem jej, to dostanie na „gwiazdką* 
pantofle.

* • Doktór: Dla wzmocnienia żołądka używaj 
pan czystego wina, leez nie z wodą.

Chory: Je który skład wina z naszych, mógłby* 
mi pan polecić? —

* * Baron: Jeszcze w domu? ja myflałem że* 
pan dawno w kąpieli!

Icek: A tak, byłbym jui dawno wyjechał, gdyby 
nie głupi weksel pański. —

* • Matka zaskarżyła zięcia, a gdy na sądzie zapyta­
no tegoż jakie ma zajęcie? odpowiedział „zięć."

• * Ach Boże, coś podobnego jeszcze mi się w życiu 
nie przytrafiło!—lamęcił pewien mąż, któremu umarła 
pierwsza żona.

(Nadesłano.)
Z pomiędzy wielu uznań na jakie zasłużyła 

fabryka p. Ottona Kirberg z Dysseldorfu o 
której znajduje się ogłoszenie w „Opiekunie Ka­
tolickim" dość będzie jeźli nadmienimy choć je- 
den lid:

Panu Otto Kirberg w Diisserdorf.
Nadesłane mi dwie brzytwy są bardzo dobra 

i wielce z nich zadowolniony zostałem, jak ró­
wnież i z mydła do golenia. Upraszam dla tego 
o przysłanie mi: (nowe zamówienie).

Berlin, NW. 13 kw. 1887.
Dziedzic v. Moliter.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu Piotrowi Kołodziejowi z Siemia­

nowic. — Przy dokończeniu znów „Czarownika" 
dziękujemy serdecznie w imieniu nassych wszy­
stkich czytelników za łaskawą, bezinteresowną a 
tak piękną i pouczającą pracę, mówiąc: Serdeczna 
Bóg zapłać!



n a* A-l Ł. BERWSTEfM Bytem ul. dworca kolei żelaznej (Bahnhofstr.) poleca swój
^qpvAaK0Wltd> WyprZOtt&Z I wielki skład pięknych i dobrze leżących czarnych lub kolorowych ubiorów dla

Baczność!
Szanownej Publiczności Bytomia ifokolicy donoszę, że 

w domu panów Lubeckich, na ulicy '.krakowskiej Nr. 29, 
urządziłom

Przyrzekając jak najtańsze ceny, proszę, o łaskawe 
względy. Przyjmuję także zamówienia na malatury na por­
celanie, nagrobki, firmy itp. po jak najtańszej cenie.

Z uszanowaniem
Bytom. A. Ratzek, handlarz porcelany.

I Baczność!
Daję Szanownej Publiczności Z • 

brza i okolicy do łaskawej wiado­
mości, iż znów jak inne lata sta­
wiam nowe i reperuję stare kaflane 
piece; i daję nowe z moich kafli 
z postawieniem na miesięczną od­
płatę z roczną gwarancyą. Także 
polecam mój wielki

skład różnych kafli 
i gzynigów od najtańszych do 
najdroższych.
R. Raschdorf kaflarz, 

w Zabrzu ulica lazarecka.

cznej polecam się przy budowlach jak to:
do nokrvwania dachów *

cynkiem, drzewnym cementem, 
papą 1 łupkiem.

Przyjmuję wszelkie zamówienia prac blacharskich 
i reperacye tychże, przy prędkiej, dobrej i taniej
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ERNEST JAWORSKI,
Bytom, ul. Krakowska, drugi dom od rynku.

(Handel ten istnieje od roku 1858) 
poleca swój wielki skład gotowych ubiorów męzkich i dla 
chłopców, tylko z dobrej i trwałej materyi, po możliwie 
najniższych cenach. Obstalunki na miarę wykonuję we wła­
snym warsztacie dobrze leżące i elegancko. Dalej pole­
cam flanele, lama, fryzy, kaszemiry, kolorowe materye na 
suknie, alpaka, mix, aksamit, barchan, cajgi, wsypy, płótna 
białe, niebieskie dowlasy, fartuchy, katuny, ręczniki, chustki 
do okrywania, obrusy, pokrycia na podłogi, dywany itd.

Ernest Jaworski,
Bytom, ul. Krakowska, 2-gi dom od rynku.
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Dla 
oszczędnych gospodyii 

polecam:
Najlepszy twardy cukier f. 32 fen. 

„ biała faryna „ 30 „ 
Codziennie świeżą kawę.

Piękną Jawa kawę f. po 130, 140, 
160, 180 fen. Prawdziwą kawę 
Franc’a, paczka po 8 i 15 fen. 
Wszys*kie Magdeburskie cygorye 
po najtańszych cenach. Najlepszą 
tabakę presówkę po 100, 110, 120 f. 
Jak i wszelkie inne towary korzen­
ne po najtańszych cenach poleca

H pracy.
|| Królewska Huta, Fr. Sadowski

majster blacharski.

Prezerwatywa przeciw krwawej biegunce u świń 
sporządzona według wszechstronnie znanej skutecznej a wypróbowanej 
recepty aptekarza Eckerta. Proszek ten nie jest medykanentem, 
tylko dodatkiem do paszy, aby wybuchnięciu tak niebezpiecznej 
krwawej biegunce u świń zapobiedz. Dawany regu arnie według 
przepisu, jest najlepszą najpewniejszą ochroną od tej złej choro­
by, a do tego podwy sza żarłość świń. Dla jednej świni mięsza 
się do paszy z rana po łyżce stołowej.

Cena aa funt 1 Mrk., zawiera około 34 łyżek stołowych.
Ł. H. Pietach i Sp. Wrocław, 

farmaceutyczne, chem. — techniczne laboratorium.

w

skład towarów

H. Haller
Bytomiu ul. Krakowska N. 

obok kościoła św. Ducha
i ulicy Goy N. 1.

11,

Do Pana Ł. H. Pietsch i Sp. we Wrocławiu.
Najprzód moje podziękowanie za skórę przesyłkę zamówionego 

proszku przeciw krwawej biegunce, natychmiast domięszałem go 
do pi-szy, poczem świnie znowu dobrze żarły, proszę zatem i t. d. 
(Następuje zamówienie).

Młyn zamkowy Lorenzdorf. 
Nabyć można:

F. Łnmer.

w Bytomiu J. Duebeke, w Gliwicach Emil Langer, w Lublińcu Th. 
Bryłka, w Tarnowicach aptek. M. Lówe, w Koźlu aptek. Arn. 
Wolff, w Gnadenfeld aptek. M. Wetschky, w Wielk. Strzelcach Jan 
Kempski i C. G. F. Sehreier’a spadkobiercy, w Leśnicy aptek. Fie- 
bap, w Rudnie aptek. H. Fleischer, w Dobrodzieniu aptek. G. 
Schliwa, w RaciborzuFrancisz. Ktemser, w Krzanowicach Józef Zip- 
per, w Pietsch Jan Marker, w Pszczynie J z. Frystacki, w Kietrzu 
Otto Langoech, w Głogówku F. Loreck.

*
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Uzupełnieuie ozdób na porcelanie będą prędko i jak 
najtaniej według wzorów wykonane.

Szanownej publiczności Bytomia i okolicy 
polecam się jako

0

£

w wykonywaniu stosownych napisów
i ozdób przy tychże jak to: nagrobki, tabliczki do 
drzwi, filiżanki (szolki) talerze, trzonki do dzwon­
ków i tym podobne prace.

SW* Wypalam także we szkle nazwiska, monogramy 
itp, podobnie do wyrżnięcia a o połowę taniej.

Równocześnie zwracam uwagę na mój skład 
najrozmaitszych towarów porcelany.

Gustav Paesler, malarz na porcelanie.
Bytom, ul. piekarska nr 40.
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Dejeunery już po 2 M„ Servic’y po 3,50 M. Filiżanki po 
30 fen., talerze do jedzenia z nazwiskiem, tuzin po 4 M

Franc. Lstzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bule warze Nr. 32 

poleca, żelazo walcowane, żelazne 
szyny do budowli i na koła, żelazne 
farnce 1 piece, jak i wszelkie sprzęty 

naczynia blaszane dla kuchni oraz 
gospodarstwa, maszyny do sieczki w 
najlepszych gatunkach 1 po najtań­

szych cenach.
Franc. Łetzel Bytom, przy Bule warze.

z gór, jak i
sok cytrynowy

polecam jak najtaniej.

Dr. Weńzlik, 
fabryka kunszt, wód min. jako to 

seltru, wody sodowej i t. p.
B y t o ni, ul. gymnazyalna.

Pewien właściciel kilku domów, 
przy sobie będących, w których 
się mieści:

25 komorników, sklep 
dla kupca i piekarnia, 

w okolicy zaludnionej, gór­
niczej i hutniczej, ma zamiar i 
wolnej ręki tanio sprzedać lub wy­
dzierżawić.

Bliższych wia 'omości udzieli 
Ekapedycya „Opiekuna Katolic­
kiego."

Najlepsze 
źródło kupna! 

Twardy cukier (rafinada) w głowie
P<>..............................

Twardy cukier ważony . 
Mięszany cukier (faryna) 
Dobra kawa familijna

28ł/s f
32 „
30 „

(świeżo palona). . . _
Najp. „Perl" kawa 140—160

120 n

„ „Java“ „ 140—160
Mydłr dobrze suche 025—030 
Soda f. 5 fen. krochmal025—030
Dobra presówka tab. 100—110 
Olej 28

13

n

Petrolej....................
Świece stearynowe paez. „„ „ 
Najlepsza mąka i osypka po jak 
najniższej cenie dziennej poleca

35

Józ. Haller
Bytom, ulica tarnowicka 

naprzeciw now. kościoła.

Stosownie położona
PIEKARNIA

w Zaborzu C. gdzie się znajduje 
kopalnia, jest przez partykuł a rza 
Wollnejo natychmiast do wy­
dzierżawienia i od 1-go Sierpnia 
lub później do objęcia

Hypoteczne Kapitały!
JfWażne dla gospodarzy!^ 
Otrzymałem zlcCCIlic wielkich SUIU pie­
niężnych do rozdzielania na gospodarstwa, po 
najniższym procencie (uroku) i przy najlep­
szych warunkach, — Gospodarze mogą się do 
mnie wprost zgłaszać piśmiennie we własnym 

ich interesie.

C. F. Frieben.

szę
Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy douo- 

niniejszem uniżenie, że tu Urządziłem pod firmą

D. Hentschel 
na Bulewarze 

(Dom p. Herrmanu.) 
skład regulatorów 

zegarów ściennych i 
kieszonkowych srebrnych i 

złotych, jak i towar, optycznych 
z połączeniem pracowni dla reperacyi i prac 

nowych, w ten zawód wchodzących. 
Przyrzekając skorą, rzetelną i sumienną usługę, 

polecam się łaskawym względom.
Z uszanowaniem

Bytom. D. Hentschel, zegarmistrz.

Deski, blochy, halki, 
jako też inne gatunki drzewa do budowli 
potrzebne i stósowne, również

trociny i drzewo na opał
poleca po najtańszych cenach

W BYTOMIU, (Beuthen O.|S.)

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na składz>e.

Przy tej sposobności polecam Sza- 
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski jrzy budowlach itp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Hensel,
w Bytomiu, Ulica Kościelna 13.

. Wielki skład 

TRUMIEN 
od największych do najmniej­
szych i od najdroższych d° 
najtańszych, ma zawsze na 
składzie Józef Rotter.

mistrz stolarski w kip lnach, 
MF* Skora i rzetelna usługa, 
MT Pierwszy stolarz przy farze.

w różnych gatunkach mam zawsze 
na składzie po cenach najtańszych 
F r. P i n k o w s k i 

w Królewskiej Hucie, 
naprzeciw kościoła parafialnego.

Jan Lux, 
(introligator w RozbarkU 

dom p Glogera w ogrodzie) dawn 
w Niemieckich Piekarach

Poleca się do oprawiania książek, 
jako to: Żywotów Świętych, Śpie­
wnika itp. ramowania obrązów 
i wszelkich innych robót introliga­
torskich po nizkich cenach i prędko 
11 a także na składzie oprawne 

książki modlitewne.

faktor I h»kl»itc» Im, ty, tyzynwyakj, Druki^
w tytoniu (i, S, - (B»uUłu 0,8).


